4.3 Praktyczne realizacje wystaw krajowych
Praktyczne realizacje wystaw krajowych omówimy na dwóch przykładach – wystawy stałej „Energia- niebo – Słońce” zrealizowanej w Centrum Nauki „Hewelianum” w Gdańsku i interaktywnego wystawy historyczno- fizycznej „Fiat Lux! Od Witelon  do tomografu optycznego. Zabawy ze światłem” zrealizowanej we współpracy Instytut Fizyki UMK i Muzeum Okręgowego w Toruniu.  

4.3.1 Ekspozycja „Energia – niebo – Słońce” w Centrum Hewelianum
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Samochéd na wode

Wodsr jest najbardzie] rozpowszechnionym pierwiastkiem w kosmosie , ale na Ziemi nie istnieje w stanie wolnym. Czasteczka dwu atomowa ( Hy ) ~ jest

zasadniczym skiadnikiem czasteczkiwody ( H,0 ) a takze wehodzi w skiad wszystkich weglowodorow oraz zwiazkow organicznych - Moznaby pokusic
sie o stwierdzenie , 2 posiadamy prawie nieskoriczone zapasy wodoru. Faki, ze woddr jest zwykle gazem zwiazanym chemicznie, stwarza powazne
problemy, aby go atrzymac wstanie wolnym

5153

PRODUKCJA | MAGAZYNOWANIE WODORU
Gidwne sposoby otzymywania, w dzisiejszych czasach, wodoru s3 nastepujace
— reforming pary wodnej czyl reakja z rozzarzonym weglem wytwarzajaca oprocz H; réwniez CO i CO;

~ piroliza metanu: z produkcja wodoru przy jednoczesnym tworzeniu sie wegla w postaci ciafa stafego
elektroliza:

ieekonomiczna ze wagledu na wysokie koszty energi elektrycznej ale wielce obiecujaca
jesli uzyjemy Zrédetenergi odnawialnych takich jak energia stoneczna, powietrzna, geotermiczna ifp
— dysocjacja wody wymagajaca ogromnie wysokich temperatur (3500 K)

~ procesy termochemiczne: jeszcze nie konkurencyjne
~ biomasa

Magazynowanie H, jest mozliwe tylko w formie gazu _sprezonego, lub
w formie cieklej ( W temperaturze - 253° C pod cisnieniem 1 atm).



Centrum Nauki „Hewelianum” powstało w 2003 roku z inicjatywy i jako jednostka administrowana przez Urząd Miasta w Gdańsku. Latem 2007 roku została otwarta wystawa „Wehikuł czasu” w fortyfikacjach twierdzy Gdańsk. Wystawa odtwarza historię Miasta, w tym w szczególności z okresu wojen napoleońskich. W tym samym okresie Centrum ogłosiło konkurs na przygotowanie wystawy interaktywnej z fizyki i astronomii „Energia – niebo – Słońce”. Autorzy zgłosili do konkursu opracowanie, którego fragmenty są przedstawione na ryc. 4.20-4.23.  
Fig.4.20 
Fragment opracowania projektowego wystawy

„Słońce” dla Centrum 

Hewelianum; 

autor A. Stelmach.
Projekt zawierał kilkadziesiąt eksponatów, zarówno możliwych do zakupu, jak na przykład silniki Stirlinga, zob. foto 4.20, inne do skonstruowania jak na przykład sfera obrazująca strukturę Ziemi z centrum Eureka ze Szczecina. 
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Fig.4.21

Fragment opracowania projektowego wystawy

„Energia” dla Centrum 

Hewelianum; 

autor G. Karwasz
[image: image5.png]3. Jadro Ziemi
Efektownym sposobem przedstawienia jadra Ziemi jest wygenerowanie go przy pomocy
komputera, ckramu telewizora oraz systemu luster. Z luster buduje si¢ Sciety ostroship i
‘mnicjsza podstawe przyklada sie do sferyeznej powierzehni ckramu telewizora. Jezeli na
ekranie wyéwietlany jest barwny i dynamiczny obraz jadra Ziemi, wiedy przy pomocy
systemu luster obraz ten jest powiclany i w rezultacie widzimy duzy i niezwykle
efektowny obraz tego jadra. Wrazenie, ze obserwujemy jadro Ziemi mozna wzmocnié
‘Ppoprzez pionowe umieszczenie ukladu. Obserwatorzy patrza wiedy pionowo w dét. Jezeli

obraz jadra Ziemi zamieni¢ obrazem Slorica, obserwatorzy maja wrazenie obserwowania

‘powierzchni Slorica (Rys. 3).

Rys. 3. Stoiice o Srednicy 2.5 metra
Wygenerowane przy pomocy
‘komputera, ekranu telewizora
i systemu czterech luster na
wystawie EUREKA

w Szczecinie.

W kasetonie na Scianie rysunck przekroju kuli ziemskicj zaopatrzony w komentarz.



Niektóre z zaproponowanych obiektów były oryginalnym konstrukcjami, zarówno z z uwagi na innowacyjność podejścia do zagadnienia dydaktycznego jak i projekt wykonawczy. I tak na przykład problem równowagi sił i ważenia przedmiotów rozwiązany został w formie wagi dla ryb. Jak wiadomo, objętość brył geometrycznie podobnych (a przez to i ich masa, jeśli są wykonane z tego samego materiału) zmienia się jak trzecia potęga rozmiarów liniowych; waga prętów (o tym samym przekroju) jest natomiast proporcjonalna do pierwszej potęgi długości.   Ważenie długich węgorzy (obiekty liniowe), płaskich fląder (obiekty dwuwymiarowe) i dorszów (brył) jest więc doświadczalną weryfikacją tego wcale niekoniecznie oczywistego prawa matematycznego. 
Foto 4.22. Ważenie ryb – doświadczalna weryfikacja prawa matematycznego proporcjonalności  objętości do trzeciej potęgi rozmiarów liniowych; projekt J. Kruk i M. Kuchta, konsultacja fizyczna G. Karwasz.
Projekt zawierał również plakaty dydaktyczne, m.in. na temat alternatywnych źródeł energii, zob. przykład na  foto 4.23. Plakaty te maja na celu pogłębienie problematyki „energii” i wskazanie aspektów praktycznych. 
[image: image20.jpg]



Ryc. 4.23 Przykład plakatu narracyjnego z projektu G. Karwasz, A. Stelmach, J. Kruk „Energia i niebo”.
Plakaty spełniają więc funkcję naukową ale mają odniesienie do eksponatów ludycznych zaproponowanych na wystawę, na przykład energetyka wodorowa jest pokazana na przykładzie zabawkowego samochodu zasilanego wodorem pochodzącym z elektrolizy wody; źródłem prądu dla elektrolizy jest z kolei ogniwo fotowoltaiczne, zob. foto 4.24. 

[image: image6.png]5.1. Silnik Stirlinga

Silnike Stirlinga jest silnikiem z zamknieta komora gazu roboczego (powietrza), jednym
tlokiem i jedna przegroda cieplna, jak na schemacie. W odréznieniu od innych rodzajéw
silnikéw termodynamicznych, dziala juz przy niewielkiej rézmicy temperatur. Model
pokazanym na pierwszym zdjeciu wymaga szklanki z goraca woda, model na drugim zdjeciu
dziaia juz po umieszezeniu go na dioni.

fodddd

Foto 11. Silnik Stirlinga.

Wynalazea nowego typu silnika cieplnego, Robert Stiling, gdy opatentowal go w.
1816 roku marzyt o jego wielkiej przyszlosci. Zdawal sobie sprawe, ze pod pewnymi
wagledami jego silnik jest lepszy od dobrze juz wiedy znancgo silnika parowego Jamesa
Wata. Jednak po dzi dziei silnik ten, mimo swoich nickiérych zalet, jest racze] cickawostka
niz traktowana powaznie mydla techniczna,



[image: image7.jpg]ft g

% -

U T

\}
N\




  Foto 4.24. Eksponat dydaktyczno –ludyczny „samochód na wodę”. Ogniwo fotowoltaiczne jest źródłem prądu do elektrolizy wody. Raz wytworzony  z wody wodór i tlen sa magazynowane w oddzielnych zbiornikach i zasilają ogniwo paliwowe, które z kolei dostarcza prądu do silnika samochodzika. Obok schemat ogniwa paliwowego zasilanego wodorem i tlenem.
Właściwa wystawa w Centrum Hewelianum, otwarta w grudniu 2008 roku zawiera dużą część koncepcji autorów a także eksponaty oparte na kolekcjach „Fizyka i zabawki” autora [xx]. Wystawa jest urządzona w tzw. kaponierze twierdzy Gdańsk, na dwóch poziomach połączonych wewnętrznymi schodami. W części dolnej przedstawione są eksponaty z fizyki, na poziomie górnym również eksponaty z astronomii. 
[image: image8.png]1.2 Déwignie, cz. 2 - Wazenie rvb
Da pehni przekazu dydakiycznego niezbedne jest uzupehnienie

dwigni Archimedesa pojeciem réwnowagi sit. Wykorzystujemy

dotego stylizowana wage dwuramienna.

Rys. 2. Wazenie 1yb — dzwignia dwustromna
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Foto 4.25. Zwierciadła wklęsłe i wypukłe; 1) jedna z fotografii z CD-Rom „Fizyka zabawek” – zwierciadła wklęsła na wystawie sklepowej w Paryżu; 2) matryce zwierciadeł wklęsłych i kulistych na wystawie „Energia” w kaponierze południowej w Centrum „Hewelianum” w Gdańsku. 
Eksponaty obejmują tematyką nie tylko zagadnienia energii, ale ogólnie fizykę interaktywną. I tak zawierają na przykład zestawy zwierciadeł sferycznych wypukłych i wklęsłych, w postaci matryc 3x3, zob. foto 4.25. Pierwowzorem mogła być strona „Zwierciadła na wszystko” z materiałów multimedialnych na serwerze internetowym Pomorskiej Akademii Pedagogicznej, zob. foto 4.25, lewy panel.
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Foto 4.26. Eksponaty z optyki na wystawie „Energia w Centrum „Hewelianum” w Gdańsku – spojrzenie w nieskończoność. 1) Eksponat z „Fizyki zabawek” [1] 2) Eksponat w „Hewelianum” 3) schemat urządzenia [1].
Innym typowym elementem wystaw z optyki, począwszy od pierwszej wystawy „Fizyka i zabawki” w Słupsku w 1998 roku jest tak zwane „spojrzenie w nieskończoność” – układ dwóch zwierciadeł, z których przednie jest półprzezroczyste. Eksponat fascynujący zwiedzających, dający wrażenie nieskończenie długiego tunelu rozświetlonego po bokach lampkami, zob. foto 4.26.
4.3.2 Wystawa „Fiat Lux” w Toruniu

Szczególnie trudne jest stworzenie wystawy, która łączyłaby w sobie te wszystkie trzy funkcje: poznawczą, dydaktyczną i zabawową. Dobrym przykładem praktycznej realizacji tego rodzaju wystawy, i to w warunkach bardzo ograniczonych środków, może być wystawa Instytutu Fizyki UMK oraz Muzeum Okręgowego w Toruniu „Fita Lux! Od Witelona do tomografu optycznego”. Wystawa ta była przedstawiona w okresie od maja do września 2008 w Ratuszu Staromiejskim w Toruniu, w okresie od października 2008 do lutego 2009 w Centrum Nauki „Hewelianum” w Gdańsku a w okresie od marca 2009 do września była prezentowana w Obserwatorium Astronomicznym w Olsztynie. 

Praktyczna realizacja dydaktyki interaktywnej – wystawa „Fiat Lux”
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Witelo to średniowieczny uczony, pochodzący ze Śląska, i definiujący się jako „syn Turyńczyka i Polski”, znacznie lepiej znany dziś we Włoszech i Anglii niż w Polsce. Dzieła Witelona, w tym 10 ksiąg „Perspektyw”  liczące w sumie ponad 700 stron druku dopiero teraz są tłumaczone na język polski. „Perspektywy” były obowiązującym w Europie podręcznikiem optyki aż do czasów Keplera, który napisał pracę pt. „Komentarz do Perspektyw”. Z prac Witelona na pewno więc korzystał i Galileusz i Kopernik, a następnym podręcznikiem optyki było dopiero dzieło Newtona z 1703 roku. Kopie (manuskrypty) „Perspektyw” są dzisiaj w bibliotekach Uniwersytetu w Oxfordzie, Paryżu i Bibliotece Watykańskiej. Tłumaczenie dzieła Witelona na język polski zajęło prawie 20 lat pracy ekipy naukowej obejmującej historyków i latynistów, fizyków i lekarzy. Niestety, dzieło to pozostaje nieznane dla szerszego ogółu publiczności, a nawet dla studentów fizyki i pracowników naukowych. 
Foto 4.27. „Fiat Lux! Od Witelona do tomografu optycznego” – przykład interdyscyplinarnego paradygmatu dydaktycznego na pograniczy fizyki, historii, filozofii, sztuki. Wystawa ma charakter plakatowo- interaktywny
Niejako z hermetyczności dzieła Witelona wzięła się nasza motywacja do działań dla jego szerszej popularyzacji. Nie jest to łatwe zadanie w przypadku prac z XIII wieku pisanych w diametralnie różnej kulturze od tej dzisiejszej i w po ponad siedmiu wiekach intensywnego rozwoju nauki, w tym szczególnie fizyki. Większość twierdzeń naukowych Witelona straciło na aktualności, a inne są po prostu oczywiste dla dzisiejszego odbiorcy. Niełatwym zadaniem było więc poszukiwanie elementów ponad-czasowych, interesujących dla „zwykłego” widza i dzisiaj. Wydaje się, jak to wynika z ocen zwiedzających, że autorom wystawy to się udało.   

Witelo, zgodnie ze swa epoką,  używa sposobu terminologii Arystotelesa w opisie zjawisk. Wyjaśniając na przykład widzenie przestrzenne brył na podstawie oglądu fragmentarycznego Witelo nie pisze o „złudzeniach optycznych”, ale o „zdolności osądzającej duszy”. W charakterystyczne też dla swej epoki sposób Witelo konstruuje swoje dzieło o optyce w formie traktatu dedukcyjnego, a nie indukcyjnego, tak jak „Geometria” Euklidesa. Ten aksjomatyczno-dedukcyjny sposób wyjaśniania jeszcze kilkadziesiąt lat temu znajdował miejsce w podręcznikach geometrii, dziś natomiast jest zupełni anachroniczny. Niezbędne jest więc połączenie tego sposobu rozumowania z percepcją współczesną. W wystawie „Fiat Lux” podjęliśmy zadanie nawet bardziej ambitne: przekonania widza, że odpowiedź na pewne pytania widza, mimo całej dzisiejszej znajomości nauki, daje właśnie dzieło Witelona.

To trudno zadanie zostało zrealizowane przez skonstruowanie złożonej ścieżki edukacyjne, obejmującej obiekty interaktywne, elementy żartu edukacyjnego, dzieła sztuki oraz wyjaśnienie Witelona na końcu tej ścieżki. Elementami tej ścieżki są figury wypalone we wnętrzu szklanego prostopadłościanu, które można oglądać jednocześnie z trzech stron, zob. foto 4.27. Kolejnym elementem jest odwołanie się do kubizmu, np. u Picassa, jako przejawu prób oddania bryły trójwymiarowej na płaszczyźnie obrazu (np. gitary). Następnie grupę widzów przeprowadzamy pod obraz kawiarni Van Gogha, a jednemu z nich dajemy okulary „trójwymiarowe”. Wybrany widz widzi w tych okularach obraz pozornie przestrzenny, a w rzeczywistości dwa oddzielne obrazy nieco przesunięte względem siebie. Oprowadzający staje między widzem a obrazem, pyta, czy wybrany widz nadal widzi obraz, a po odpowiedzi twierdzącej cała grupa, z wyjątkiem tego widza wybucha śmiechem. Następnym elementem na kolejnym słupku wystawowym jest wklęsły obraz ludzkiej twarzy i pyska kota; widzowie są święcie przekonani, że widzą obraz prawidłowy, czyli wypukły. Dopiero spojrzenie w boku wyprowadza ich z błędu. Na koniec odwołujemy ich do tekstu rozprawy Witelona, podanego tu wyżej.    

Interdyscyplinarne ścieżki edukacyjne

Widzenie trójwymiarowe, w interpretacji Witelona, poszukiwaniach artystycznych Picassa i w złudzeniach optycznych to tylko jedna z kilku ścieżek interdyscyplinarnych na wystawie. Konieczność stworzenia takich ścieżek wynikła z szerokiego przekroju publiczności, jakiej należało oczekiwać dla wystawy w Ratuszu Staromiejskim. W odróżnieniu od „Cite’ della Science” czy innych muzeów nauki, w Ratuszu należało się spodziewać publiczności w dużej mierze przypadkowej (poza oczywiście wycieczkami szkolnymi obsługiwanymi przez doktoratów UMK). Więcej, należało spodziewać się publiczności, która wyszła właśnie ze zwiedzania dzieł sztuki w Ratuszu. Z tego też powodu, układ wystawy był w dużej mierze zdeterminowany przez konieczność zapewnienia odpowiednich wrażeń estetycznych. I tak naprzeciw wejścia umieszczony były trzy lampy, dające kolorowe cienie zawieszonego pod sufitem ptaka. Na samym zaś suficie promień lasera kreślił „esy-floresy”, w rzeczywistości zaś obrazy drgań harmonicznych, tzw. figury Lissajoux.  
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Foto 4.28. Interdyscyplinarne ścieżki dydaktyczne na wystawie „Fiat Lux” 1) Pryzmat wodny Goethego z czarno-białymi figurami na ekranie obok obrazów impresjonistów i składania kolorów z rzutnika światła; 

2) Szkolna ława optyczna (funkcja dydaktyczna), zwierciadła podczerwienie (funkcja ludyczna) z przesłoną z krzemu (funkcja naukowa); plakat odnosi się do zjawisk atmosferycznych i pośrednio do Witelona. 
Interdyscyplinarne ścieżki dydaktyczne obejmowały na przykład lunetę Galileusza (i dwa pozostały rekwizyty interaktywne, lunetę Keplera i teleskop Newtona), połączoną z plakatem o Koperniku i jego przyrządach do pomiarów astronomicznych, zatytułowanym „Mędrca szkiełko i oko”. Cytując Mickiewicza przywołujemy jego doświadczenie uniwersytecie prowadzonym przez Śniadeckich, gdzie na początku XIX wieku „szkiełko” Galileusza było jeszcze nowością naukową. Inny przykład, to zabawy z kolorami, zaczynające się od pryzmatu wodnego Goethe. Rozszczepienie światła białego na poszczególne kolory opisane przez Hooka dla baniek mydlanych a szczegółowo wyjaśnione matematycznie przez Newtona, zostało inaczej zint erpretowane przez Goethego. 

Dla tego wielkiego poety, z zamiłowania również naukowca, nie mogło wynikać jedynie z przepisu matematycznego, ale musiało mieć „przyczynę sprawczą” (tu znowu znajdujemy się w połowie drogi między interpretacją Arystotelesa a niewyjaśnialną „przyczynami” fenomenami fizyki współczesnej, jak splątanie fotonów, teletransport, czy nawet sama mechanika kwantowa).  Dla Goethego zjawisko rozszczepienia światło miało powód nie fizyczny, ale filozoficzny, aby nie powiedzieć etyczny. Newton, aby zaobserwować kolory kierował (w warunkach zaciemnienia pokoju) wąską wiązkę światła na pryzmat. Goethe zauważył, że kolory pojawiają się nawet w warunkach bez zaciemnienia, ale jeśli obserwuje się obraz składający się naprzemiennych pasów jasnych i ciemnych. Kolory pojawiają się tylko na granicy między częścią czarną i białą obrazu, tak jakby to ciemność walczyła z jasnością. Dla Goethego kolory były więc przejawem walki dobra ze złem. Dzisiaj wiemy, że aby pokazać kolory, albo ekran musi być czarny (jak w telewizorze) albo biały. Jest więc tylko kwestia tła, a nie filozoficznych sporów. Odniesienia od poezji i filozofii znalazły, oczywiście, największe uznanie u nauczycieli i studentów nauk humanistycznych.     
Doświadczenie dotykane a doświadczenia bacznie obserwowane

Braki prawdziwych obiektów (zabawek dydaktycznych, wyposażenia laboratoryjnego) w nauczaniu szkolnym i zabawach pozaszkolnych wytwarza w młodzieży wręcz neurasteniczną konieczność bezpośredniego dotykania obiektów i eksperymentowania z nimi, nawet w sposób nie do końca przemyślany. I rzeczywiście kilka stanowisk, jak stoły z kolorowymi bączkami i kalejdoskopami były celowo zaplanowane aby pozwolić widzom na spontaniczne, choć nie zawsze celowe eksperymentowanie. W odróżnieniu jednak od wielu naszych poprzednich wystaw dydaktycznych, wystawa z optyki zawierała szereg obiektów szczelnie zamkniętych za szkłem. Zapraszaliśmy natomiast widzów, aby zamiast kręcić obiektami, kręcili głową. W przenośni, ale i dosłownie. Na wszystkich gablotach były zaznaczone strzałkami miejsca z którego należy patrzeć i w jakim kierunku. W ten sposób widza był zmuszony do twórczego poszukiwania zjawiska a nie tylko do jego biernej rejestracji. W tym celu kilka stanowisk było też wyposażonych w ruchome podstawki, tak aby obraz był dynamiczny i aby scenariusz poznawania zjawiska konstruował się niejako spontanicznie. 

I tak dla przykładu, zamiast opowiadać o zjawisku całkowitego wewnętrznego odbicia, czyli o tym, że powyżej pewnych wartości kąta padania promień światła nie wychodzi z ośrodka optycznie gęstszego, jak na przykład woda, skonstruowaliśmy historyjkę o krokodylu i rekinku, zob. foto 4. Historyjka na tyle prosta i „mrożąca krew w żyłach” (czy krokodyl połknie delfinka), że widzowie, nawet najmłodsi nie dorywali oczy od obrotu kostki. To co było odkryciem naukowym dla dzieci (znikanie obrazu po przekroczeniu pewnego kąta obserwacji), dla dorosłych zmieniało się w odczucie zadziwienia: „- Jak to możliwe? Jak to możliwe że nigdy tak czegoś nie zauważyłem?” W ten sposób przekaz edukacyjny jest jednocześnie zaproszeniem do własnych obserwacji, swego rodzaju własnego poszukiwania i formułowania praw natury. Przekaz naukowy jest wzmocniony przeżyciem estetycznym a świadomość poznawcza przeżyciem zapadającym w podświadomość.
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Foto 4.29. Czy krokodyl połknie delfinka? A gdzie się podział krokodyl? . Obracająca się kostka z cieczą i zdjęciem krokodyla staje się przykuwającą oczy („eyes-on”) historyjką o zjawisku optycznym całkowitego wewnętrznego odbicia.)
W oczach zwiedzających  
Oceny zwiedzających, spontanicznie wpisywane do dziennika wystawy stanowią jej niezależną recenzję. Spośród ponad 50 stron wpisów wybraliśmy przede wszystkim te, które  zdradzają niewyrobioną rękę dziecka lub komentarze rodziców. 

„- Jestem uczniem 5 klasy i uważam że wystawa jest bardzo fajna najbardziej podobało mi się to że można było dotykać eksponaty”

„- Karolina Matulewicz 01.07.08 r. Super”

„- Po zwiedzeniu górnych kondygnacji ze sztuką i malarstwem – syn był zadowolony, ale nieco zmęczony. Kiedy zszedł na dół i zagłębił się w ‘królestwo iluzji’ ożywił się i był oczarowany ciekawostkami. Dziękujemy za ciekawą i pouczającą wystawę jak zainteresować i ożywić naukę dzieci – nawet na wakacjach. Mama z 11-letnim Maksymilianem” 

„- Moje dzieci były zachwycone wystawą, wspaniały pomysł”. 

„- Mieszkam w Irlandii tutaj jest Super! Oliwia”. 

„-Super sprawa, nasza Anusia bawiła się godzinami poznając spektrum zastosowania naiwności ludzkiej poprze odbiór sercem. Dało to nam dowód, iż świat należy odbierać sercem.” 

„- Supcio wystawa!!! Tyle jest ciekawych rzeczy, o których dotychczas nie miałam pojęcia. COOL! Aśka 12 lat”

Wpisy dorosłych ogólnie też były bardzo pozytywne, ale wyraźnie odwołujące się do istniejącego u odbiorcy doświadczenia. 

„- Doskonała wystawa, przypomniała mi okres nauki i nadzwyczajne doznania przy doświadczeniach prowadzonych la lekcjach fizyki i chemii. Dziękuję!” 

„- Wierzę w „cuda na kiju’!” 

Jeszcze inne były wpisy obcojęzyczne, również bardzo pochlebne i zdradzające znaczne obycie z wystawami. 

„-This is brilliant. Thank you for your thorough explanations. David, London”. 

„- I have seen better but other than that it was really good” 

Najkrótszą recenzję wyraził jednak prosty mężczyzna, przypuszczalnie bezrobotny, przypadkowo zwiedzający wystawę: 

- Panie! Jakie to ciekawe! Aż się w oczach kręci!”

Pamiętając o najmłodszych 

Rozważania o filozofii Arystotelesa i Euklidesa, poezji Goethe’go i Mickiewicza, z łatwością przeistoczyć mogły wystawę w nudnawy spacer za rękę z rodzicami. Mając na uwadze ponownie szeroki przekrój zainteresowań widza oraz fakt, że w okresie długich weekendów wiosennych i lata wielu ze zwiedzających to rodzice z małymi dziećmi, ścieżki dydaktyczne i obiekty artystyczne były wymieszane z wyspami typu „zabawownia”. Obiektami przeznaczonymi głównie do zabawy, it to dla najmłodszych były na przykład trzy duże grające bączki, co prawda kolorowe, ale dostarczające najwięcej zajęcia małym dzieciom, zob. foto 5. Możliwość nieskrępowanej zabawy na poważnej wystawie w Muzeum zadziwiała przede wszystkim osoby dozorujące, przyzwyczajone do dyrektyw zakazującej zbliżania się do jakiegokolwiek obiektu muzealnego. I w tym również należy upatrywać funkcji edukacyjnej wystawy „Fiat Lux”. 

Wyspy zabawowe były przewidziane dla różnych grup wiekowych. Bączkami najbardziej bawiły się dzieci w wieku 2-3 lat, siedząc na zabytkowej posadce. Kolorowymi cieniami bawiły się starsze dzieci przedszkolne a już dzieci szkolne wolały okulary dyfrakcyjne, dające całą tęczę kolorów.  Jak i na innych naszych wystawach tak i w Muzeum Toruńskim największe kłopoty stwarzali gimnazjaliści. Z tego powodu przyjęliśmy rygorystyczną zasadę nie przyjmowania  więcej niż jednej grupy klasowej.  

Ogólnie, przy oprowadzaniu grup szkolnych, przedsionek wystawy, bez żadnych obiektów do oglądania, służył wprowadzeniu do zagadnień optyki. Wprowadzenie takie odbywało się przez odwołanie od dotychczasowej wiedzy uczniów, np. o konstrukcji okularów, o kolorach tęczy itd. Dopiero po sformułowaniu hipotez dotyczących powstawania obrazów w okularach, naturze kolorów itd. uczniowie byli wprowadzani na właściwą wystawę. Dla młodzieży licealnej pytanie o kolory dotyczyło doświadczenia Newtona, dla dzieci przedszkolnych pytanie dotyczyło farbek wodnych i tęczy po deszczu.
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Foto 4.30. „Zabawy z kolorami” z jednej strony stanowiły część ścieżki dydaktycznej o kolorach podstawowych w emisji (czerwony- zielony- niebieski, eksponat na prawym zdjęciu) i absorpcji (różowy, żółty, cyjanowy, eksponat na lewym zdjęciu) z drugiej strony stanowiły dla dzieci „przystanek” zabawowy, gdzie funkcja dydaktyczna i poznawcza ustępowały miejsca rozrywce.   
Zwiedzający był niejako zmuszony do przygotowania „schematu myślowego”, lub jak formy odlewniczej, do której nowa treść w wystawie była następnie wlewana jak płynny metal. W ten sposób eksperymentowanie przez dotykanie, „hands-on” zmieniało się w eksperymentowanie przez rozumowanie, „minds-on” o poszukiwanie indukcyjne przez tworzenie wiedzy metodą dedukcyjną. 


Reasumując, powodzenie wystawy „Fiat Lux” (najnowsze edycje w Muzeum Miedzi w Legnicy i w Muzeum w Sosnowcu) świadczą zarówno o jej walorach poznawczo- estetycznych jak i o ogromnym zapotrzebowaniu odbiorców. 
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